
GAZET/' LWOWSKA
Wtorek N "-150. 20. grudnia i 836.

G azeta  L w ow sk a  z R ozm a itośc ia m i i  D odatkiem  w ych od zić  będ zie w roku  przyszłym 
1837 w takim  k sz ta łc ie  i  w ta k iej o b ję to ś c i  , ja k  w roku b ieżącym  i 836 , t. j. G azeta  p o  
3 /4  arkusza  , z D od atk iem  , p o  trzy  ra zy  na ty d z ie ń : we w to r e k , czw artek  i  sobotę. , a R oz - 
m a ito ś c i raz na ty d z ie ń , w sobotę^  ch oćb y  w te  dni św ięta  p rz y p a d a ły ;  w yjąw szy  w torek  p o  
w ielkan ocn ych  św ię ta ch , t. j .  dnia  28. m a ren , św ięto  B ożeg o  C ia ła , t. j ,  dnia 25. m a ja , i  
W torek  p o  św ięta ch  B o żeg o  JSarodzenia, t. j .  dnia  26. grudnia  1837 roku.

ŚL pow od u  zb liża jceg o  s ię  koń ca  teg o  roku  Re.dakcyja ma zaszczyt u praszać szanow nych  
P renu m eratorów  i  ty c h , k tó rzyb y  ch c ie li  na now o pren um erow ać, aby raczyli w cześn ie  i  je*  
■sicze p rzed  końcem  leg o  roku, złożyć p ren um era tę p ó łroczn ą  lub kwartalną w tych  ces. król. 
P ocz ta rn ta ch , w których ż y c z ą  sob ie  od b ióra ć tę  G a ze tę , lub w głównym ces. król. P oczt- 
a m cie  L w ow skim  ;  a lbow iem  ty le  ty lk o  d ru k ow a ć s ię  będzie egzem p la rzy , na ile  prenum erata  
p rzed  koń cem  teg o  rokj^. do g łów n eg o  c. k. L w ow sk iego  Pocztamtu nadesłaną zostanie.

K tob y  ch cia ł od b ióru ć G a zetę  w e L w o w ie , raczy zaprenum erow ać 10 kan torze GaZety 
L w o w sk ió j p rzy  u licy  W yższd j O rm iańskiej p o d  Lirem. ł44 , w domu Singeru.

P renum erata  na G a zetę  L w ow sk ą  z R ozm aitościam i i  D odatkiem  w y n o s i :
1. W e w szystk ich  c. k . Pocztarntach na p r o w in c ji  na p ó irok u  złr. u  kr. 1 2 ; na kw arta ł

z łr . 5 kr. 36 mon. kor..; w g łów n ym  c. k. P ocztąm cie Lw ow skim  na póiroku  złr. 10 kr. 2 4 ;
na k w a rta ł z łr , 5 kr. 12 mon. kon. ;\ v ra z  z op ieczętow aniem .

2. D la  ty ch  pp. P ren u m era torów , k tó rzy  ch cą  od b iera ć G a zetę  w e L w ow ie , w kantorze  
G a ze ty  L w o w s k ie j , w yn os i prenum erata  na póiroku  złr. 9 jj kr. 3 6 ,  kw a rta ł złr. 4 śtr. 48 
mon. kon.

PP. P renum eratorom  w e L w ow ie , na ich  żądanie  , G azeta  b ęd zie do ich  pom ieszkań  od- 
sdłaną, je ż e l i  za p ła cą  z g ó ry  w kan torze G a zety  na m iesią c  i 5 kr . , na kw a rta ł Ą5 k r . ;  na p ó ł-  
roku  z łr . 1 kr. 3o mon. konw.

WIADOMOŚCI EKAJGWB.
—  Z  W iódnia . —

Czytamy w G a z e c i e  W i e d e ń s k i e j  
ogłoszenie dra. Erziwanek, mieszkającego na Ja- 
gerzeile pod D rem . 60; iż jeszcze tej zimy założy 
W Wiedniu fabryko robienia cukru z buraków , 
która będzie służyć za szkołę do nauczenia się tej 
metody praktycznie. Jeżeli kto chciałby korzy
stać z tego zakładu , a oraz poznać bardzo pro
sty przez niego wynaleziony aparat do odparowywa
nia, niech w jak najkrótszym czasie do niego się 
zgłosi.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Portugallja.

Dnia &a°  grudnia głoszono na giełdzie londyń
skiej, iż "umyślny kuryjer przybył z Portugalii 
* wiadomościami wielkiej wagi. Dz. Standard  
m ów i o pogłosce krążącej w City, jakoby w portu
galskiej prowincji Algerbii wyhuchnęło (zapewne 
oaiguelietowskie) powstanie.

Eiszpanija.
DepesŁa telegraficzna zBajonny z d. 1. grudnia, 

umieszczona w M o  n i t o r  z e  z d. 3. grudnia, 
zawiadamia: Tymczasowy minister wojny Ceroba 
zastąpiony został przez Kodriguoza de Vera. —  
Kortezy dnia 26. listopada jednogłośnie uchwaliły 
odsunięcie Don Carlosa od następstwa tronu. Za 
kilka dni będzie wniesione żądanie, stracenia 
Don Carlosa ,° w razie gdyby był schwytany.

Journal des D eba ts  pisze od granicy hiszpań
skiej : Dnia 22. listopada karliści przypuścili szturm 
do Bilbao, lecz ich z wielką stratą odparto. Dnia 
24go szturm rozpoczęto na nowo, który nie lepiej 
się udał. Strata oblęgających była bardzo wielka/ 
Sam Casa-Eguja , kierujący działaniami oblęzni- 
czń m i, poległ. (Inne wiadomości głoszą, ze nie 
sam jen era ł, lecz jego siostrzeniec zginął w czasie 
szturmu.)* Dnia.26go Espartero wszedł z 15,000 
żołnierza do Porługelelty, a na 27. oczekiwano go 
w Bilbao. "

Tenże dziennik utrzym uje. ze Cabrera, który
X



powrócił do niższej Arragonii, m iał ze sobą tylko 
kilkaset lad /i. —  Oddział ten i kupy- powstańców 
jvMancha zasłaniały jego  transport, składający sio 
z 3 wozów z pieniędzmi i kosztownościami. Prze
biegł ón bez przeszkody M anchę, chociaż w niej 
stało przeciw niemu 4000 uzbrojonej gwardyi na
rodowej i 1000 żołnierza linijowego. —  Piszą z Val- 
depeiias: U nas tu panuje nieporządek i obojęt
ność, a u powstańców nieporządek i śm ia łość; 
śmiałość popłaca u nich nad wazyatho.

M on iteu r  z dnia 4. grudnia zam ieścił następu
jącą telegraficzną depeszę: Ba jon  na d. 1 . grudnia 
o pół do 4tej. Podług doniesień urzędowych Vil- 
leroala, potyczka stoczona dnia 27go była m sło  
znaczącą, jednakowoż Espartero nie zdołał przejść 
mostu, prowadzącego do Bilbao. Klasztor San Au- 
gustiu wraz z załogą wpadł w ręce oblegających. 
Dnia 28go Espartero po raz drugi uderzył na 
m ost, lecz znowu został odparty. Dnia 29. we
zwano miasto do poddania s ię , lecz otrzymano 
odmawiającą odpowiedź. Nazajutrz rano ciągle 
sfrzelano do twierdzy.

List z obozu Don Carlosa w Durango z dnia 28. 
listopada zawiera o wspom nianej w depeszy tele
graficznej k lęsce, którą dnia 27go listopada po
niósł Espartero , następujące bliższe szczegóły: 
sDzieri wczorajszy jest dniem chwały dla królew 
skiego oręża ; jednym razem odnieśliśmy dwa zwy- 
cięztwa. Kolumna Esporlera ciągnąc z Portuga- 
letty do Eilbao, doszła do Baraxaido; gdzie w oj
sko oasze uderzyło na nieprzyjaciel-!, wyparło go 
z różnych jego stanowisk , i do najhaniebniejszej 
zm usiło ucieczki. Zabraliśmy mu działa, bagaże 
i wielką liczbo jeńców  , których ciągle przybywa, 
albowiem  wojsko nasze ściga nieprzyjaciela. —  
Kiedy tak nieprzyjaciel pobity został od naczel
nego dowódzcy (jenerała Yillareal) , wtedy waro
wnia St. Augustin (n a  północnym  końcu Rilbao, 
na prawym brzegu rzeki), szturmem wztęttfbyła; 
przyczem  75 ludzi wzięto w niewolę. Wielu także 
schowało się w gruzy, lecz  ci nieszczęściem spalą 
s ię ; albowiem nieprzyjaciel (  krystyoiści)  rzucił 
ogień na klasztor. W zięliśmy także dwa sąsiednie 
domy, z których jedeu był obwarowany, j to ołatwi 
nam wejście do miasta. (Karliści przez opanowa
nie tych dom ów  wcisnęli sie wewnątrz m urów 
miasta.) —  Kom m unikacyja, jaka utrzymuje sie 
między Bilbao a Portugalettą, dzieje się za pom ocą 
beczek, w które listy włożone , z przypływem m o
rza zauoszoue bywają na rzekę. Jednakże karliści 
przejęli jo ż  4 takie beczki, zawierające jeden list 
w kilku odpisach. —  Jenerał harlistowski łturalde, 
który jak w iadom o, zaraz po przywróceniu kon- 
stytucyi pobity został od hrystynistów pod lrribar- 
reu , został w Zalduendo nocną porą z całą swoją 
rodziną przez Marcina V era, który z m ałym  od-

h  , 1 '■
działem wyszedł z Y ittory i, napadnięty, id o  Vit- 
toryi zaprowadzony. * ” )

Wiadomości z Madrytu z d. 25. listopada donoszą, 
iż G om ez stał ciągle wSerrania de Bonda (w za
chodniej części Granady); Narvaez dnia l 9go by ł 
w Montilla w stronie południowo - wschodniej od 
Cordowy , gdzie się przecina -gościniec wojskowy 
do Grenady z poboczną drogą prowadzącą do Ser- 
rania de Honda.

List z Madrytu zd . 27. listopada donosi: Jutro 
plan do zmodyfikowania konstytocyi z roku 1812. ' 
przełożony zosiaoie kortezom. Podług niego będą 
dwie izby ; pierwsza ma być otworzoną na 
wzór franenzkiej izby parów-; od izby deputowa
nych wychodzić będzie ioicyjatywa ; koronie na
daje się prawo rozwiązania ltortezów. —  Lopez 
w rzeczy samej podał o uwolnienie swoje. Niewia
dom o je sz cze , kto będzie jego  następcą; zdaje 
się, że nikt lego się nie napiera; z  ministerstwem 
wojny tenże sam jest przypadek. —  G om ez dnia 
21 . listopada był w Gauct™. 8 godzin od Gibraltaru; 
Ribero, który nie żartem go ściga, był w Ronda, 
pięć godzin drogi od Ganzłn. —  Listy z Madrytu 
(w O uotid ienne) głoszą , iż ruchom e gwardyje na
rodowe andaluzyjskie połączyły sio z  G om ezem .

List z Santjago z 29. września zawiadamia , i* 
konstytucyja z r. 1812. także i na wyspie Cnba 
ogłoszoną została.

M on ileu r  z dnia 5 grudi-ia podaje naatępującą 
telegraficzną depeszę; l )  Bajonna 2. grudnia o 1. 
godzinie: »Poczta madrycka z powodu m aru n  Ca- 
brery^ który dnia 27. listopada szedł przez Soria, 
o dwa dni sio spóźniła . —  jenerał brygady V era, 
deputowany, mianowany został ministrem wojny. 
Pod dniem 30go listopada piszą z San Sebastian, 
że Espartero, aby m ógł dostać się do Bilbao, za
mierza rzucić przez rzeko most łyżwiany. Do San 
Sebastian przybyto z Anglii 24 dział, zapasy am u- 
nicyi i kompaoija artyleryi.« 2 ) Bajonna 3. grud. 
»Espartero dnia 30. listopada , naprzeciw Desierto, 
przeprawił się po m oście łyżwianym przez rzekę. 
Yillareal toż samo uczynił pod 01avlega ; a teraz 
stoją przeciw sobie po prawym brzegu, o trzy go- 
■dtin drogi od Bilbao. Jenerał Eguja posłał V il- 
larealowi większą część swego w ojska, a z resztą 
sam trzyma twierdzę w oblężeniu. Klasztor de la 
C onception, pu nkt, na który głów nie aztorm o- 
w ano, nie był jeszcze dnia Ig o  grudnia wzięty* 
a miasto trzymało się ciągle.® 3) Dnia 3 . grudnia 
p ó ł do 5tej. slrribaren pociągnął do Azagryi j e" 
nerał Closnard zaś do Poente de la R eyn a , aby 
transport idący z Andaluzyi z kilkaset koni i zdo
byczą pieniężną przejąć , który Cabrera . . . .  (noc 
przerwała resztę).

Piszą z Madrytu pod dniem 27. listopada: Przy
była nakociec poczta z A ndaluzyi, która od 4 dni



nie przychodziła. G om ez znajdował się w blizkości 8489 f. sz. zebraną przez zgromadzenie w Lon- 
Gibraltaru, a Narvaez usiłował naprzeć go ku m o- dynje d. 1 . czerwca, na rzecz 0 ’ConneIIa. —  
rza i odciąć mu odwrót. Narvaoz od chwili, jak Ta płatka roe być wyrażeniem sposobu myślenia 
z ład wyruszył w pole b o jow e , dawał ciągle do- podatkująch bu niemu »lud bowiem, trzech po
wody pośpiechu i energii, co haze aię czegoś po łączonych Królestw pozdrawia go jako szermie- 
tym m łodym  jenerale spodziewać, albowiem  m im o rza za zgwałcone prawa Irlandyi i jako dzielnego 
znacznej od leg łości, jaką m iał przebywać , znaj- obrońcę obywalskich i religijnych swobód w ce 
dował się ó d  , podług otrzymanych raportów od ł e m  królestwie.®
urzędników .Jaen i Cordowy, juz dnia 18. listopada Globe zawiadamia, iż statek parowy I b  e r  i a 
w okolicy Ecija, na równej linii z ionem i dywizy- d. 1. grudnia z 50,000 karabinów w 400 skrzc- 
ja ro i, które od tak dawna bezskutecznie goniły niach opuścił Tam izę —  są one przeznaczone dla 
karlistowshiego dowódzcę. Rząd wydał rozkaz, królowej hiszpańskiej. Obietnica dana przez rząd 
aby korpus, którym Alaix dow odzi, złączył się a n g i e l s k i ,  hiszpańskiemu, iż go zaopatrzy w 100000 
*N arvae*em , i działał, pod rozkazami tego ostat- sztuk broni, zostaje więc dopełnioną, albowiem 
niego. Nie wiadomo dotąd, azali ten rozkaz zo- część pićrw-zą od dawna juz dostawiono. Statek 
■tał dopełn iony; jak  z d o w u  osobliwsza rozchodzi połowę swego ładunku złoży w Kadyxie; diuga 
się pogłoska, źe jenerał Ribero prowadzi ze sobą mś w  Maladze.
całą jazdę, a trzecia dywizyja , złożona z 10,000  W  Aoglii zaprowadzono teraz także ł pływające
żołn ierza , i oddział »przedniej straży®, ogołocone parowe mosty. Takowy przed kilką dniami o-
są z jazdy I twarlo do odnodze pod Soułhampłon ; most ten

Posiedzenie kortezów ,^Mt Jttórem uchwalono m a 65 *lóP d łu gości, 40 szerokości; kosztuje
wyłączenie Don Carlosa od następstwa tronu, m ało 300,000 font. 8zt- Przewóz przez rzekę na 500
zrobiło wrażenia; albowiem taż sama uchwała 8tóp szeroką nie trwa jak 4 minuty.
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przyjętą była w r. 1834. Jednakże ministrowie 
oświadczyli, iż to zdawało się im rzeczą stosowną, 
aby i teraźniejsze kortezy powtórzyły tę uchw ałę; 
tnożoaby tu jeszcze dodać, iż najbliższe zgroma
dzenie kortezów ponowi ją  raz jeszcze , aby sta
nowczo przekonać , iz ani pokój, ani zawieszenie zabrano republikańskie listy i sztylet. Z  uwięzio- 
broni miejsoa m ieć nie m oże z Don ^Carlosero. nym pokilkakroć robiono śledztwo; zowie się on 
Duende ironicznie proponuje, aby także wydano Domergue, jest zapalonym repu Mika nem, izda je

się, ze knował królobójcze zamiary. W chwili, 
kiedy go pojmano, wychodził właśnie z kościoła

F ran cyja .

Książę Joinville d. 4. grudnia powrócił do Pa
ryża. —■

D. 3. grudnia uwięziono pewną osobę, której

Śtego Eustachego.
Teraz przyjato znowu projekt do postawienia 

pomnika Molierowi, który w r. 1828 podał b y ł 
Kazimierz Psrrier, a który do skutku nieprzy- 
szedł. -r- Król i ksiaże Orlean znacznemi się przy-

Uchwałf na odstąpienie od oblężenia Bilbao.

W ie lk a  B rytan ija  i Ir la n d y ja .

Lord J. ńassel, Karola Erskine Esq. 1 Karola 
Lister Esq. mianował urzędnikami na opróżnio
nych miejscach w pod sekretaryjacie spraw we
wnętrznych. . o  . - - .

Słychać, że królow a, z powodu słabości zdro- czynili do tego sumami, a wszystkie teatra stolicy 
Wia, przez kilka miesięcy rezydować będzie w chcą dawać przedstawienia na korzyść pomnika, 
blizkości Southanoptoo. Ilarlistowaki jenerał Marolo , który Diedawo u-
» L iverp ool-S tan d a rd  wymienia liczbę niewolni- szedł z Tours , szczęśliwie przebył granicę przy 
ków, których aogielska BrygantyDB »Buzzard» do- M etz, i ina być już w drodze do W łoch, z kęd
Wądzona przez porucznika Campbell od 17 g m - morzem chce sio dostać do Don Carlosa.
doia 1834 do lipca 1836 zabrała. Wymienia on M on iteu r  ogłasza rozporządzenie królewskie,
nezniska lOciu okrętów zabranych z 3460 niowoł- które na wniosek ministra finansów, postanawia
uików, które oprócz dwóch, wszystkie m iały hi- fo rm y , jakie mają zachowywać zwierzchności,

pańską flagę- Sum m y przypadające ze zdo- przy liwerunkach. Współzawodnictwo i publicz
ny czy sa tak wielkie, iż każdy majtek na Bry- ne ogłoszenia są zasadami onychże.
§8ntyńie°po 590 f. szt. otrzyma. D. .5 grudnia ntają być sprzedane ruchomo-

Plao angielskiego ministeryum, zaprowadzenia ści. księcia Polignac. —  Dochód rozdany będzie 
W Anglii źandarm eryi, albo policyl wiejskiej dał między żołnierzy miejscowych. Książę d. 1. przy-
Powńd do utworzenia się wielu zgromadzeń; w kió- był do Kaletu ze swoim synem. D. 2. grudnia
tych wynurzano nieufność i podejrzliwość prze- rano na angielskim pocztowym statku F o r e t  
Ci w rządowi który podobne środki obmyśla. popłynął do Anglii- Mimo burzy udało się tema

P«n H um e przesłał tera* 0 ’Connellowi eum m ę statkowi dostać się do angielskich wybrzeży.



■ \M oniteur  z d. 3. podaje następujący u łom ek 
depeszy telegraficznej : uTulon d. 1 . grudnia, o 
godz. 6 wieczór. » W  Bona otrzymano- d, 17. wia
d om ość, iz armija w najlepszym stanie przybył# 
do Guelmn. Żywności i obroków dostarczono ob
ficie ; ze wszystkich stron przybywały pokolenia 
Z oświadczeniami u leg łości; książę znajdował się 
W dobrem  zdrowiu ; słoty nie miały żadnego w pły
wu na zdrowie żołnierzy . . .  . «  M o n iteu r  z 4go 
tak kończy tę przerwaną depeszę: Wszystko każe 
się spodziew ać, iż wojska wejdą do Konstanty d. 
lS g o  listopada.*

Listy z Bony z d. 16. list. donoszą, iz wojsko wy
prawy d .'1 2 , wyruszyło w pochód. Wszyskie bry
gady d. 15. zebrały się w Marł nas dokąd bez do 
bycia oręża przybyli. Marszałek Clauzel wytężył 
wszystkie władze, swego jeniusza, i ma nadzieję, 
Że niowyslarczającemi środkami ważne skutki o- 
siąguie. Jussuf ze swojej strony nietrswił uador- 
m o czasu ; od d. 0 . listopada , kiedy przybył do 
obozu Clauzela. wysłał emisaryjuszów do rozm a
itych pokoleń, które mu pom oc przyrzekły • na
tychmiast przyłączyły się do niego, skoro powzięły 
pewność , iż wojsko fraucuzkie cijguio przeciw 
Konstantynie. Szpiegi doniosły, iż Bey (łionstsn- 
tyny) Achm et w wielkiej był n iespokojności; 
trwoga jego powiększyła się przez odstąpienie po
koleń ; kazał zatem swoje skarby i Harem spiesz
nie przewieść w góry na pustyni; możniejsi m ie
szkance Konstantyny poszli za.-jego przykładem. 
Nie sadzą, aby A hm et bronił swój swej sto licy ; 
zdaje się ze ograniczy się na niepokojeniu ko
lu m n  nieprzyjacielskich, i oszczędzaniu swojej ar
m ii, aby powrócić do Bonstantyny, skoro zcie j 
wojska nasze ustąpią. Taktyka ta oie jest nie
zręczna : ale zapewne by się nieudała jeżeliby 
marszałek m iał większe siły b o jow e ; bo naten
czas 2000 ludzi zostawiłby w Konstantynie, a Beja 
Achm eta ścigałby do gór Atlaso. Książę Nemours 
towarzyszy wyprawie , i ciągle dobrego ożywa 
zdrowia. D . 16 . w Bona trwały niepogody, i 
w dniu tym  nieodebrano żadnej wiadomości od 
Arm ii. "  »

Marzałek spodziewał się przed 25 listopada o- 
panować Bonstantynę. “— W Algierze nic nowego 
niezaazło. Odtąd ju ż  nienapastowano załogi naszego 
obozn. Bey Miliony powrócił do domu, gdzie nowem i 
knowaniami,' będzie usiłował podburzyć Arabów. 
W  czasie ostatniej rozprawy Abdel-Bader nie był w 
Blido, jak  to otrzym yw ano; posłał on tylko jedne
go ze swoich z tysiącem jazdy. —  Z  Oranu nic 
niem a now ego; wyruszyć m a z  tamtad kolumna 
dla zaopatrzenia T lem ecenn w żyw ność; ju ż  ze
brano—tOO wielbłądów pod transport; w tem  ode
brano rozkaz odw ołu jący , i wszystko zostało w 
zawieszenie.

Telegraficzna depesza z Tulonn , która świeżo 
zapowiadała, iż wojska przybędą do Konstantyny 
d. 19. listopada, była nłożoną podług raportów 
z  Bouy z d. 17. a które statek C a  s t o r  przy
wiózł do T ulona, Potem przybył tam statek pa
rowy f h a r s ,  który przywiózł wiadomości z Bony 
do d. 28. listopada. W ojsko wyprawy zatrzymane 
niepogodą , słotami, i wezbraniem wód , znajdo
wało się d. 25. listopada o sześć godzin drogi od 
Konstantyny. Dotej chwili nie spotkali się ni- 
gzie z nieprzyjacielem, a ju ż  zaczęli czuć niedo
statek żywności, albow iem  niespodziewali sio, le  
pochód tak długo potrwa. Z  Algieru wyciągnął 
jenerał II a pat el ze zuacznemi siłami przeciw nie- 
przyjsżnym  pokoleniom , które się znown w b lis
kości miasta pojawiły- VV Oranie przygotowują, 
jak) nadmieniliśmy wyprawę do T lem ecen , która 
ma poprowadzić 7 do 800 wielbłądów obładowa
nych żywnością dla tamecznej za łog i; jednakże 
oczekują pierwej na przybycie posiłków , które 
są w dcodze z FrancyA-;?. a które w ogóle  4800 
żołnierka wynoszą.

Ś w iolo nadeszły D o s t r z e g a c z  donosi: D . .6 . 
grudnia rozeszła się była pogłoska w Paryża, ze  
wyprawa do Konstantyny nic niesprawiwszy cofa 
się , ponieważ nieprzyjaciel większe siły rozwinął 
niż się spodziewano —  przytem złe drogi, i nie. 
dostatek żywności kazały zaprzestać dalszego p o 
chodu. P hare  , który d, 28. listo, wypłynął z Bo
ny, przywiózł tg wiadomość do Tulonu,

Prussy.
—  Z  Berlina d. 8. grad ni a. —

W czoraj po południu zakończyła życie w tu
tejszej stolicy j .  k. w. księżna Praska Dorota L u
dwika F ilipina, wdowa po księcia Antonim Ha* 
dziwile. Kilka dui tylko chorowała. Urodziła się 
d. 21. m aja 1770. O jciec je j, książę Praski Fer
dynand, był bratem króla Ftydryka W ielkiego. 
Dw ór królewski w łożył dziś ua dni 14  żałobę 
% powodu je j  zgonu.

R ossy ja .
—  Z  Petersburga d. 30. listop. —

D w ór najj. cesarza jm ci przywdział dnia 25go 
b . m . na 24 dni żałobę z powoda zgonu n. króla 
Karola X .

II o  m tm

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
D o k o ń c z e n i e  p r z e r w a n y c h  w o a ta t - ' 

n i e j  G a z e c i e  n a s z e j  w i a d o m o ś c i  z G d a n -  
a i« a : D o  handlu mąką prowadzonego , łączy aig 
handel sucharami okrętowe nti i Solonem m ig '



sem . Nową Foundlandyją odwiedza znaczna ilość 
cudzoziem ców , którzy na tamtejszych brzegach 
zajm ują się połow em  sżtokfiszów , przez co po
wstaje wielka konsumcyja wszystkich przedm io
tów , należących do prowijaniowania okrętów, 
łiilka  portów morza Bałtyckiego , gdzie się znaj
dują wielkie piekarnie i ja tk i, zarabią znacznie 
przy wywozie tych artykułów , i tak z Gdańska 
wywieziono w rokn bieżącym 6000 cetnardw su
charów okrętowych i 400 sztuk solonych wieprzów.

Uprawa rzepaku znaczne w Zachodnich Pru- 
siech uczyniła postępy, szczególnie w skutek bez
interesow nej, a przeto tein szacowniejszej dzia
łalności pana Schwarfz , właściciela dóbr M ilnz-  
te r w a ld e , który własnym kosztem jeżdżąc po 

-  całym  k ra ju , dawał jpdcścianom praktyczną nau
kę uprawy tego produktu. M im o , z e  zbiór te
goroczny pośledniój w ypad ł, jak  się spodziewano, 
zebrano wszelako 4000 łasztów rzepaku, licząc 
60  szeiiów na łaszt, a biorąc tylko szefel po trzy 
talary , więc prowincyje^g zyskała m ilijon zr. m . 
k. za ten nieznany jeszcze przed trzema laty ar
tykuł handlowy. Ziem ia tutejsza szczególnie sprzyja 
uprawie rzepaku i tutejszy jest bardzo piękny, 
równający się najlepszemu holenderskiemu. Z b iór  
produktu tego na przyszły rok jeszcze pom yśl
niejsze obiecu je skutki, ileże daleko znaczniejszą 
onegoż ilość wysiano. Jest rzeczą podziwiania 
god n ą , jak bardzo nprawa rzepaku podniosła 
w  krótkim czasie wartość dóbr ziem skich , Szcze
gólnie wolnych włościańskich posiadłości na żu? 
ławach (w P rusiech), gdzie rzepak -najlepiej się 
udaje. Oby ten przykład znalazł i w Gałicyi na
śladowanie i oby w okolicach ta m , gdzie ziemia 
tem u sprzyja , uprawą rzepaku z pilnością się za
jęto. Ceny rzepaku dosyć się tu dobrze utrzy
m ują , to jest plącą w Gdańsku za łaszt 185 tal. 
(555 zł. pr.) albo 10  zr. in. k. za korzec.

Przed kilką tygodniami- odbyło się tu uroczyste 
otworzenie wystawionej na akcyje wielkiej oloarni 
(czyli m łyna na olej). Takowa machiną parową 
siły 24  koni i sześciu prasami hydraulicznemi wy
daje c o  dzień 45 cetnarów olejn rafinowanego, 
a zatem  w rokn przebić m aże na o lćj 25,000 
korcy rzepaku. Cena fabryczna oleju tego jest 
obecnie 23 zr. m . k. za cetnar; przedsiębiorcy 
z pow odu , iż tego roku połów  wielorybów chy
b ił zu pełn ie , otrzymali wiele obstalunków na 
olej rzepakowy na wywóz za granicę, a przylecą 
go na potrzeby tak m iasta, jakoteż okolic do- 
starczają.

Handel drzew em , który w roku upłynionym 
by ł tu bardzo znaczny, powiększył się jeszcze 
w czasie tegorocznej żeglugi. D o końca paździer
nika przystawiono do Gdańska z Polski i z

76,450 aztuk belek jod łow ych , 70,658 sztuk
/

browarek, 2,106 dębowych belek , 7,805 dębo
wych bali i 3,263 kóp dębowych pipowych k le
pek. T e wraz z zapasami z  rokn zeszłego wy
słano w części do Anglii, Francyi, Danii i do 
miast portowych. Ceny artykułu tego utrzymały 
się w równi z cenami rokn zeszłego , a szczegól
nie dopytywano się o galicyjskie dębowe drzew o, 
które z powodu doskonałej jakości swojej bardzo 
jest w Anglii poszukiwane.

Szczupłe na zagranicznych targach zasoby p o 
tażu , wraz z tym , który w m ałej ilości z R os
sy! sprowadzono, utrzymały w bardzo dobrej o - 
piaii ten artykuł i podniosły onegoż cenę aż do 
10  tal. na cetnerzs. W  roku bieżącym dowie
ziono potażu z Gałicyi 663 mniejszych beczek , 
pod czas gdy w roku przeszłym dowóz onegoż 
tylko z 548 fekichże beczek się składał.

Ceny grubych płócien z Gałicyi ' znacznie w góre 
poszły i o 25 procentu w y że j, jak w roku ze
szłym, stoją. Dowóz artykułu tego z Gałicyi nie 
by ł niestety odpowiednim licznem u oń dopytywa
niu sie ,• do końca października wynosił takowy 
14 478 półsetków , i Jnbo wiele jeszcze w drodze r 
na Wiśle będącego artykułu tego nie przybyło , 
na każdy jednak przypadek dowóz tegoroczny prze- 
szłorocznemu nie wyrówna.

W  ciągu tegorocznej żeglugi dowieziono cynku 
68,688 cetnarów, który natychmiast do Anglii i 
Francyi wysłano. Bardzo są łn  ciekawi , jaki 
wpływ m ieć będzie bankructwo dom u handlo
wego. Arlincourt w P aryża, w sumie 6 m ilijo- 
nów franków, a który po największej części cyn
kiem  handlował, na zostające z  nim  w związ
kach domy handlowe w Warszawie i Wrocławiu.

Cąeię tycze żeglugi w Gdańsku, zawinęło w tyra 
roku do tego portu , do końca października, 820 
okrętów kupieckich, a wypłynęło 7 6 6 , pod czas 
gdy w całym  roku zeszłym liczba przybyłych do 
Gdańska okrętów tylko 621 wynosiła.

Tymczasem i ta pomnożona ilość okrętów nie 
była dostateczną do wywiezienia wszystkich będą
cych tu na składzie artykułów handlowych. W e 
wszystkich portach pruskich oskarżano się na brak 
atatków, przeznaczonych do przewożenia towarów, 
o fracht przez przeciąg tegorocznej żeglugi po
drożał o 25 procentu. Z  radością uważają, ze 
tutejszy handel wywozowy coraz nową i odpo
wiednią czasowi toruje sobie drogę, a omijając 
A ngliję , zdaje się chcieć wprost z innemi czę
ściami świata zawierać związek. Tak jede^ du ży  
angielski do Wschodnich łndyj przeznaczony okręt 
o 700  beczkach został tn na rachunek pewnego 
z  tutejszych domów handlowych naładowany m ą
ką, sucharami, solonem  m ięsem , klepkam i, m e
blam i , obiciami i narzędziami m ozycznem i, i m a 
płynąć do Sidney w  N ow ej-łlolandyi; kilka okre-



łów  p ru sk ich , naładowanych mąką i pszenicą, 
poszło z  ład wprost do Ameryki p ó łn ocn e j, a je 
den ku hrzegom  Afryki odpłynął.

Zaś pod względem  defluidaeyi na W iśle przy
puścić m ożn a , ze ponieważ takowa w roku Bie
żącym  z  Polski i Galicyi do Gdańska w niezmier
nym  była ru ch u , iż przynajm niej 5000 włościan 
galicyjskich z cyrkułów Rzeszowskiego, W adowic
k ie g o , Tarnow skiego, Żółk iew skiego, B ocheń
skiego i Przemyskiego, było roku bieżącego w Gdań
sku , a wielu nawet po dwa razy. A że się zda
rza , iż Żydzi wynajm ując tych biednych ludzi za 
flisów , często ich  oszukują , należałoby w ięc, 
ażeby dom inija państw nad W isłą i Sanem po
łożonych  w  to szczególnie wglądały, iżby fliso
wie w treści zawieranych kontraktów oszukiwanymi 
nie byli. Szczególnie należy się m ieć na bacz
ności a Żydam i z Królestwa Polskiego , cl bowiem 
będąc zagranicznym i, nie łatwo do odpowiedzial
ności pociągnionymi być m og ą , a sąd w Gdańsko 
do roztrzygnienia spraw żeglugi postanowiony, trzy
m a się dosłownie zawartych w kontrakcie opisów.

S adagóra  i .  15. gru dn ia  1836. Jarmark w Sa- 
dagórze, który iak zwykle i teraz d. 2 . grudnia 
odbywać się m ia ł, tą razą dopiero d. 5. grudnia 
zaczął s ię , a ledw o d. 8 . t. m . ukończonym  zo
stał, z  przyczyny te j , iż kupcy z B ełc z jarm ar
ku pow racając, przez złą drogę z bydłem  dopiero 
d. 2 . grudnia na granicy stanęli wieczorem. —  
Rossyjanie w soboto dla święta greckiego obrząd
ku , to jeB t 3. grudnia, i dla święta niedzielnego, 
nie espedyjow ali bydła na T a m ożn i, a zatem do
piero d. 5. i 6 . grudnia r. b. na targ do Sadagóry 
pospieszyli; tymczasem bydło krajowe od Sucza- 
wy przypędzone dobrze sprzedano.

No tym  jarm arku było  830 sztuk w ołów , 443 
krów i 500 w ołów  parniltów. W oły sprzedano 
po 1 4 , 12  i 11 czerw. złot. sztukę z dziesiątym 
radaszBm. Sprzedający każdy pow rócił z zarob
kiem . Krowy sprzedawano po 4  czerw, złotych 
sztukę, na które kupca by ło  m ało i dla tego 48 
krów niesprzedane w  Sadagórze pow róciło do Bes- 
sarabii. —  Na zboże hurtowej sprzedaży nie masz. 
Podrobno na targa sprzedawano knkurudzy ko
rzec po 1 zr. 54 k r ., pszenicę piękną po 4 zr. 
15 k r ., żyto po 2  zr. 15 k r . , jęczm ień  podły po 
2  z r ., owies po 2  zr. 30 k r , Jureczkę po 1 zr.

54 kr. w wal. wied. Oziminy pokazują się bar
dzo p ięk n e, pługi w polu dotąd o rzą ; spodziewają 
się na rok przyszły urodzaju i tanności. Miodu 
ijłoja  bardzo m ało z Maltan i Bcssarabii przywożą. 
M asło znajduje kupców na B ukow inie; Żydzi wy
wożą ten produkt do Gałacu. —  M ów ią, iż po
wietrze w Konstantynopolu nie przestaje; nie mam y 
pewnych wiadomości z Bukaresztu, gdzie choroby 
niebezpiecznie panować zaczęły. W  Serecie na 
Bukowinie d. 18. t. m . odprawi się jarm ark sła
wny uą konie i w o ły , l e n  i m i ó d ,  k t ó r e m i  
o h  o m a  p r o d u k t a m i  F i l i p o n y  z n a c z n y  
h a n d e l  p r o w a d z ą .

W  ogóle pokazuje się drożyzna w handlu wo
łow ym  na B ukow inie, co spowodowało niektó
rych właścicieli d óbr, iż do Berdyczowa za kup
nem  w ołów  udać się musieli i ju ż  znaczne par- 
tyje wielkich w ołów do Bukowiny na wypaB przy' 
pędzon o ; —  sąto woły rossyjskie i ukraińskie tej 
w ielkości, jakich kupcy w okolicach Seretu i Są
cza wy dla okazałości, si&cłą, parami przepłacając 
kupują. —  " .

O łom u niec d . 15. grudnia  1836. W  tym  ty
godniu przygnano wprawdzie znaczną ilość w o
łów , L c t  przeć ż źle szła z  początku. —  Liczba 

rzygnanych składała się z 617 w o łów , miedzy 
tóremi było jedno stado ze sztuk 1 9 0 , które 

przypędził niejaki Jerzy Modrzyk ze Szlgska; re
sztę zaś stanowiły tak zwane parniki.

Targ trwał przez cały dzień , a jednak około 
2 0 0  sztuk nie sprzedano. —  Modrzyli zbył tylko 
kilka * sztuk niesposobnych do pędzenia w dalszą 
drogę; między tem i ost.mierni znajdowały się dwie 
sztuk i, po 15 cetn. , a za które 550 zr. w . w. 
dostał. Inno ważyły blisko po 10 cofa. w prze
cięciu , m a sio rozum ieć jedna para. Nakouiec 
niem ogąc się zgodzić o cenę, poszedł ze swojesn 
stadem do Wiednia. Jednakowoż, jak ałychać, je 
szcze tego wieczora m iał on sprzedać woły Briiń- 
skiemu cechowi rzoźników ; o czera bliższa gd f 
pow ezm ę wiadomość, w następnym lis'cie doniosę.

Cena mięsa w W iedniu w dobrej jakości utrzy
m u je  aię między 88 a 39 zr. w. w .—  Dziwić się 
trzeba dla czego wiedeńscy handlarze ponneuio- 
nego Biada n ie , k u p ili; zdaje a ię , ze to po* 
chodziło z popodbijania się wołów. —. Niemożna 
się spodziewać aby następne targi w tym  m<e 
siasu pom yślniejsze być miały.

W e  I r  o d e  dnia  21. b. m. w sa li red u tow dj k on cer t na f l e c i e  jp a n i P rzyrem bel.
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